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Wojna na dobre... 


ROCZD.(A powstania Styczd.OWego 


Ciekawe stanowisko endeków 


Cała prasa polska umieszcza 
obszerne artykuy o rocznicy po- 
wstania styczniowego. Nasze pis- 
mo poświęciło tej rocznicy spe- 
cjalny numer, 

Natomiast endecy — zżymają 
się na wspomnienie o powstaniu. 
Poco pisać i zwłaszcza, poco prze- 
prowadzać jakiekolwiek zbliżenia 
z dniem dzisiejszym? 

$łuszną jest maksymą, że hi- 
storia jeSt mistrzynią życia, Nie 
sądzimy jednak, że nawiązywać 
do niej należy przy okazji rocznie 
narodowych wówczas, gdy MYŚL. 
I UCZUCIA powszechne ne są 
całkowicie zgodne. Sensem  bo- 
wiem, racją bytu obchodów takich 
rocznic jest wzmacnianie więzów 
łaczących Polaków w jeden naród, 
a nie wnoszenie PIERWIAST. 
KÓW w'ezgody i przyczyniania Się 
DY ZAMĄCANIA CZYSTOŚCI 
UCZUĆ NARODOWYCH. 

Dlatego też nie uważamy za 
stosowne zwracanie myślą do za. 
gadnień politycznych, jakie sta- 
wiają przed nami dzieje powsta. 
nia styczniowego, 

Bardzo to znamienne słowa. 
£ndecki dziennik zapewnia, że w 
ocenie roli powstań opinie są bar- 
dzo rozbieżne. Wobec tego le- 


piej — w rocznicę — ograniczyć 
się do patriotycznych ogólników. 

Aby lepiej zrozumieć endecki 
dziennik, zajrzyjmy do slawetnej 
książki endeka Giertycha, > po- 
święconej dziejom powstań. Tam 
„Stoi“ czarnym na białym, że 
styczniowe powstanie byto orga- 
nizowane przede wszystkim przez 
— ŻYDÓW... ` 

Ciekawe też, że p. Giertych 
(retrospektywnie) „doradza“ Po. 
lakom — w okresie powstań — 
lepiej porozumieć się z carską Ro. 
sją... r 

Może więc lepiej w ogóle czym 
prędzej zapomnieć o tym powsta- 
niu?! c. 


Francja 
a Stany Zjednoczone 


Ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Paryżu, William Buillit, 
zostat promowany na doktora ho- 
noris causa uniwersytetu w Nan. 
cy. 


„Gazetta del Popolo“ informu- 
je, że program samowystarczalno- 
ści jest coraz wszechstronniej sto- 
sowany w armii włoskiej w dzie- 
dzinie zaopatrzenia i wyżywienia. 
Przy wyżywieniu koni owies coraz 
skuteczniej zastępowany jest przez 
paszę treściwą, fabrykowaną z 
produktów krajowych przez dwie 
wytwórnie, znajdujące się w Nea- 
polu i Bolonii. Odzież wojskowa, 
produkowana z wełny, otrzymuje 
domieszkę sztucznego jedwabiu, 


wahającą się od 30 do 50 proc. lub 
domieszkę „lanitalu*, dochodzącą 
do 30 proc. Przy fabrykacji bie. 
lizny i sprzętu sanitarnego, na 
miejsce Inu wprowadzana jest przę 
dza z konopi. Tkaniny bawelnia. 


Konflikt japańsko-chiński i jego kosekwancje 


Japonia zerwała stosunki dyplo. 
matyczne z Chinami. To jeszcze 
nie wypowiedzenie wojny — pi 
sze prasa zagraniczna — ale w każ 
dym razie trwający już zbrojny 
konflikt wchodzi w STADIUM 
OSTRZEJSZE. 

P. Ż. Ł. w „Kurierze Warszaw 
skim* stwierdza, że Japonia musi 
dążyć do odcięcia Chin od morza, 
po przez linię Kanton—Honkong 
Chińczycy otrzymują materiał wo 
jenny od innych państw. Stąd ko- 
nieczność blokady morskiej, a ta 
jest niemożliwa bez wypowiedze- 
nia wojny. ANGIELSKI HON- 
KONG ZAGROŻONY... 

Stąd możliwość WIELKIEGO 
ROZSZERZENIA się konfliktu ja- 
pońsko-chińskiego. 

To też w obliczi tego, na co się za: 
nosi, przygotował: Anglia w Ibtym 


owe manifestacyjne manewry koto 
Singapor, a również i St. Zjednoczone 
przygotowują pewne kroki, mające na 
celu zabezpieczenie Filipin, niby to 
na razie z punktu widzenia czysto cel. 
nego. 
Decyzja Japonii zawieszenia stosun- 
ków dyplomatycznych z Chinami 
otwiera możliwość wybuchu na Dale 
kim Wschodzie nowej wielkiej wojny 
światowej, w której naturalnie Rosja 
Sowiecka stanęłaby po stronie 1a0- 
carstw anglosaskich, a w każdym razie 
Wielkiej Brytanii. Zbyłeczne doda- 
wać, że musiałoby to mieć także i po- 
ważne konsekwencje dla układu sto- 
sunków międzyna.odowych w ogóle. 
Są to rozważania istotnie bar 
dzo ciekawe. Te straszne konsek- 
wencje jeszcze nie cą matematycz 
nie pewne, naturalnie. Ale groźba 
wisi w powietrzu... 

P. Ż. Ł. dodaje, że „oś Rzym 
— Tokio“ widocznie funkcjonuje 
doskonale! 


„anoa W wielki mashe 


Projektowana nowa 


Jak donosi poznański „sana- 
cyjny“ „Nowy Kurier“, projekt 
nowej ordynacji wyboiczej dla 


wielkich miast przedstawia się w 
ten wiaśnie sposób, jak to poda. 
wały dzienniki, 

Przede wszystkim projekt mi. 
nisteriaimy ustala nominatywnie 
(w przeciwieństwie do brzmienia 
dotychczas obowiązującego art. 
34 ustawy samorządowej) ilość 
radnych dla każdego miasta, l 
tak liczba radnych ma wynosić: w 
Warszawie 100, w Łodzi 80, w Po 
znaniu 70 (dotychczas 64), we 
Lwowie 70 i w Wilnie 64. 

Drugą inowacją jest, że radni 
wybrani być mają w pewnej licz. 
bie z wyborów powszechnych, 
tównych i stosunkowych jak we- 
diug dotychczasowego art. 39 


Wal 


Walki o Teruel 


Z Barcelony donoszą: Komuni. 
kat urzędowy ministerium obrony 
narodowej giosi: Wałka na fron- 
tach Terueiu trwa w dalszym cią- 
gu. W późnych godzinach popo- 
łudniowych nieprzyjacielowi uda- 
ło się zmienić nieco nasze linie na 
poludnie od Muleion. Sirącliśmiy 
dwa samoloty nieprzyjacielskie, a 
straciliśmy jeden. 


Ki w hiszpanii 


czych, 13 osób zostało zabitych, aj świadków bombardowania, którzy 


okcło 100 odniosło rany. 


Bombardowanie — 
Salamani 


Bombardówanie Salamanki w 
sobotę między godz. 11,30 a 11,37 
przez 5 eskadr rządowych spowo- 


dowalo więcej ofiar, aniżeli pier- | Franco. 
Wediug | 


wotnie przypuszczano. 


przybyli do Gibraltaru, liczba za- 
bitych wynosić ma 225 osób, a ran 
nych ponad 400.-—Na miasto pad'o 
20 bomb, a 15 poza jego granica- 
mi. Dwie bomby spadiy w pobli- 
żu Grand Hotelu, siedziby niemal 
wszystkich misyj zagranicznych 
akredytowanych przy Rządzie gen. 


ne otrzymują domieszkę sztuczne. 
go jedwabiu od 10 do 50 proc. O. 
gólnie przy tkaninach welnianych 
zredukowano wełnę od 30 do 40 
proc., a przy tkaninach bawejnia. 
nych zmniejszono ilość zużywanej 
bawełny o 44 proc. 


Bombardowanie Walencji 


Wediug komunikatu ministe- 
rium obrony narodowej, skutkiem 
soboiniego bombardowania Wa- 
lencji przez 9 samolotów powstań 


Brytyjski statek zbombardowany przez powstańców 


Korespondent Havasa przepro. : porcie nie było wówczas żadnego 
wądził wywiad z kapitanem statku okrętu, a miejsce, gdzie „Thorpe 
brytyjskiego „Thorpenes*, bom- nes* stał na kotwicy, jest bardzo 
bardowanego w dn. 20 b. m. w oddalone od portu i objektów wo; 
porcie Tarragony przez trzy bom- | skowych. Po obu stronach statku 
bowce i jeden samolot myśliwski | wymalowane były barwy brytyj 


Represje przeciw mniejszościom 


narodowym w Rumunii 


Prasa w Czerniowcach donosi 
że Rząd rumuński postanowił, iż 
kupcy i przemysłowcy, obywatele 
obcy, których przedsiębiorstwa 
zostały zarejestrowane po 1 stycz. 
nia 1930 r., zostaną WYDĄLENI 
z granic kraju. Wyjątki zo 
poczynione tylko dla takich przed 
siębiorstw, których działalność 
przynosi „pożytek krajowi" (1), 

Prasa pisze, że rumuńskie mini. 


amay e zzz OPO RO E 


Uparta kobieta 


Pewną mieszkankę Darmsztatu uka 
rano grzywną za to, że nie chciała 
brać udziału w przeszkoleniu, orga, 
nisowunym przez związek obrony po 
wietrznej, Po kilku miesiącach odmó 
wiła ona znów udziału w kursie, 
oświadczając, jak donosi prasa nie. 
miecka, że „życe jej j&t w ręku 
Boga‘. Tym razem póciągnięta 7o. 
ttuid dO Odpowiedz a.noŚci sądowej, 
Na śapytine sędziegu, czy i po az 
traeci odmówi wzięcia udziału w 
kursie _ Cbrony przeawlośniczej, 
oskarżona Odopwiedziała  wymijają- 
«o, Na wniosek prokuratora sąd ska 
zał Oporną Obywatelkę na cztery 
miesiące więzienia (stosunkowo ma. 
ło jak na Hitlerię. Red). 


sterium wyznań zarządziło WY- 
DALENIE wszystkich, przebywa. 
jących w Rumunii rabinów, oby- 
wateli nie-rumuńskich, oraz, że 
wyszło zarządzenie, nakazujące 


odebranie żydom posiadanych ze- 
zwoleń na broń palną. W przyszło 
ści zezwolenia takie nie będą ży- 
dom wydawane. 


powstańców. Jak wiadomo, : bom- 
bardowanie spowodowało śmierć 
4.ech osób, ponadto 7 osób zosta. 
to rannych, a 3-ech marynarzy 
zginęło bez wieści. Zdaniem ka 
pitana, właśnie parowiec był ce- 
lem  ostrzeliwania, ponieważ w 


skie, a flaga była widoczna. Bom 
ba wagi 500 kg. spadła w odle. 
głości 10 mtr. od statku, czyniąc 
w nim otwór szerokości 15 m., a 
diugości 8 m., oraz uszkadzając 
rury kotła, i 


Uspokojenie we Francii 


Komitet strajkowy robotników 
przemysłu transportowego uchwa 


CES COCO 
Akcja faszystowska w Grecji 
Wydalenie polityków liberalnych 


Jak donosi agencja ateńska, kil- 
ku b. polityków, „usiłujących za- 
kłócić spokój“ w kraju drogą kol. 
portowania ulotek, WZYWAJĄ- 
CYCH DO REWOLTY, zostało we 
zwanych do opuszczęnia stolicy. 

W kołach politycznych twier- 
dzą, że nakaz wydalenia nie doty- 
czy przywódcy liberałów Sofulisa 
ze względu na jego podeszły wiek 
i okoliczność, że nie odgrywa on 
już dziś żadnej roli. Wśród wy- 
dalonych znajduje się pewna licz- 
ba b. MINISTRÓW i DEPUTO. 
WANYCH, którzy współpracowali 
z Kafandarisem, Sofulisem i My. 
lonasem. Wspomniane kola o. 
świadczają dalej, iż Rząd zdecy. 
dowany jest wystąpić ostro prze- 


jakikolwiek sposób dążą do „za. 
kłócenia spokoju i ładu w kraju” 


(oczywiście „ładu“ faszystowskie. 
go. Red.). ° 


Hitlerowcy przeciw monarchii 


W Duisburgu (Niemcy) wyda- 
rzył się niedawno charakterystycz- 
ny wypadek. Pracownik pewnej 
| instytucji został usunięiy za to, że 
| gaió8! do piwnicy z węglem por- 
tret by.ego cesarza Wiihelma l, i 
zdobiący ścianę gabinetu dyrekior | 
skiego. 

W związku z tym wypadkiem, 
„National Ztg.”, organ Goeringa, 
oburza się na ludzi, którzy teraz 
jeszcze ozdabiają swe biuro por. 


ciwko wszystkim tym, którzy w tretem eks.cesarza, którego zasłu. 


lit rezolucję, w której, w odpowie. 
dzi na propozycję ministra pracy 
co do pośrednictwa i arbitrażu 
postanawia w zasadzie rozpocząć 
ewakuację okupowanych lokali, 
jako wstęp do porozumienia j 
wznowienia pracy. ` 


Strajk konlidentóW.. 


Z Montrealu donoszą: Strajki 
1937 roku zakończył strajk „kon- 
fidentów policji“ (stool pigeons) 
w Montrealu. Powodem strajku 
było to, że departament policji na 


gi historyczne są mocno kwestio. 
nowane i który nie cieszy się po- 
ważaniem obecnego pokolenia „7 
wyjątkiem garści nieuleczalnych". 


skutek oszczędności nie mógł prze 
znaczyć niemal żadnej sumy na 
ich opłacenie (oficjalnie instytucja 
konfidentów .nie jest uznana), 2 


Zgun żony tow. Blima 
W sobwię wieczorem zmarła w 
klinice po przebytej ostatnio ope- 


Niewiadomo, jakby strajk się za. 
kończy:, gdyby nie to, że równo. 
cześnie pope.niono w Monirealu 
dwa morderstwa, do wyświetlenia 


ordynacja wyborcza 


ust. 1 ustawy samorz.), dokonae 
nych przez wszystkich obywateli, 
posiadających czynne prawo wy- 
borcze (wymogi dotychczasowej 
ustawy będą utrzymane), a w po- 
zosiałej części z wyborów, doko- 
uanych przez kurie obywateli: 

1) zrzeszonych w Izbach- Prze» 
mysiowo - Handlowych,  Izbach 
Rzemieślniczych, Lekarskich, Ad- 
wokackich. i Notarialnych, oraz 
przez wiaścicieli nieruchomości (!) 
—i przez 

2) obywateli, zrzeszonych w Or- 
ganizacjach pracowników umysło= 
wych i fizycznych, istniejących na 
obszarze danych miast. 

Ale jakie to będą organizacje? 

Projekt ustawy określa, że za 
organizacje świata pracowniczego, 
o których mowa wyżej, uważa się 
związki i stowarzyszenia zawo» 
dowe, a nawet ich centrale, które 
dzia:ają w interesie ekonomicze 
nym i kulturalnym pracowników, 
o ile objęte są przepisami Oo związ 
kach pracowniczych lub stowa. 
rzyszeniach. _ Listę organizacj, 
uprawnionych do ubiegania się © 
mandaty, ustali Ministerium Spraw 
Wewnętrznych, 


Tyle „Nowy Kurier"; Jeśli to 
doniesienie jest prawdziwe, bęe 
dziemy mieli nowe ZERWANIE 
z zasadą demokratyczną. Najlepe 
si są ci „właściciele nieruchomo» 
sor", n 

A endecka prasa atakuje ten 
projekt nie za sprzeczność Z ząe 
sadami demokratycznymi, lecz za 
to, iż w proponowanych organiza» 
cjach wpływ mają także Żydzi... 


Pogoda w Poiste 


Stan pogody w Polsce o godz. 7-0 
rano, Rankiem w całym kraju pano- 
wała pogoda pochmurna z niewiel. 
kimi  przejaśnieniami miejscami na 
Pomorzu i iWelkopolsce. W dzielni" 
cach zachodnich i w górech tempe 
ratura nieco Cbniżyła się w grani. 
cach cd 3 st. na wybrzeżu do —4 St. 
na późmocy Wileńszczyzny oraz wy- 
soko w górach Osiągnęła około —10 
st, Opady w ciągu doky ubiegłej 
Cgarneły cały niemal kraj z wyjąta 
kem Wielkopriski i Pomorza, Szata 
śnieżna w górach wynosi: 15 cm. w 
Wiśle, 64 w Zwardoniu, 32 w Rab” 
ce, 4" w Zakopanem, 155 przy M9r- 
skim Oku, 150 na Kasprowym Wier 
chu, 144 na Hali Gąsienicowej, 79 
na Hali Chochcłowsk'ej, 28 w Szczaw 
nicy, 84 w Krynicy, 62 na Jaworzy. 
nie krynickiej i 120 na Zaroślaku 
pod Howerlą, Poza tym Wileńszyz. 
nę zajega warstwa śniegu od 30 do 
60 grubości, 

W Warszawie o godz, li-ej zan“. 
towano: Ciśnienie 760,4 mm., tempe” 
raturę 1,3 st, wilgotność 98 proc, 
całkowite zachmurzenie nieba i sta 
hy wiatr zachodni, 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
PGGOLY W DN. 24 BM, 


Po krótkotrwałych przejaśn eniAcą 


oni nie chcą informować darmo | ponowny wzrost zachmurzenia AŻ do 


| Ypadów, począwszy 0d zachodu «TA. 
ju. Temperatura bez wet zych 
zmian (na ogół leski wzzost), wiatr 
połudn, „ zach. į zochodn'e, dob 


racji pani Teresa Blum, małżonka 


b. premiera. 


których pomoc konfidentów była | umiarkowane, górne ok. 50 km/godm 
niezbędna. Pieniądze się znala-| Podstawa chmur niskich od 10v m., 
zły — i po tygodniu policja miała į widzialność osłabiona, ; 

w. ręku sprawców morderstw. | 
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Brak w Polsce |itriwoizeni katolickiego moni politycznego 


czynników trwałej poprawy 


(w) Niejednokrotnie już, oma- 
wiając sytuację gospodarczą kra- 


! cych — to najpoważniejszy skład. 
nik trwałego ożywienia gospodar- 


ju, mieliśmy sposobność stwier- | czego. 


dzić, że nie widać jeszcze w Pol- 
sce zaczynu trwałej i zdecydowa 
nej poprawy. 

W związku z pracami budżeto- 
wymi mnożą się oceny sytuacji 
gospodarczej i proroctwa na przy- 
szłość. Z p.--zątkiem r. 1938 nie 
brakło, jak wiadomo, ocen kry- 
tycznych i zapowiedzi, że Polska 
wchodzi w okres nowego kryzysu 
z niezagojonymi jeszcze ‘ranami 
kryzysu poprzedniego. Z drugiej 
strony mamy uspakajające wyja- 
śnienia, że to nie kryzys, a tylko 
mała „recesja“. Wszyscy się je- 
dnak zgadzają, że ta poprawa 
stanu gospodarczego Polski, któ- 
ra zaznaczyła cię w r. 1937, była 
niedostateczna. 

Całkowicie zgodzić siz musimy 
na sformułowanie, jakie przynio- 
sło pismo „Bank“, głosząc, że oży- 
wienie gospodarcze Polski, w 
szczególności zwiększenie ruchu 
inwestycyjnego, zależy od czynni- 
ków zewnętrznych. Nie ulega bo- 
wiem — i to stwierdzaliśmy nie- 
jednokrotnie — żadnej wątpliwo. 
ści, że w gespodarce społecznej 
Polski nie ma czynników trwałe- 
go ożywienia. 

Jakież to czynniki z zewnątrz 
wywołały ożywienie gospodarcze. 
Wspomniane pismo wymienią: 

Wzrost cen rolniczych, który 
spowodował nadwyżki w docho- 
dzie społecznym Polski oraz 
wzrost wpływów skarbowych, ko- 
niunkturę wojenną; pożyczkę 
francuską. 

I teraz zorientować się trzeba, 
że na tych czynnikach niesposób 
budować trwałej poprawy sy- 
tuacji. Pożyczk:. — zastrzyk je- 
dmorazowy, może być najwyżej 
powtórzony. Koniunktura wojen- 
na ma charakter dorywczy. Sy- 
tuacja na rynkach surowcowo- 
rolniczych jest niepewna. 

Pismo zamieszcza charaktery- 
styczną wzmiankę o zasadniczym 
rzdźwięku — — ~- x im 

„między dążeniami i poglądari 
szerokich warstw narodu a możli- 
wością realizacji tych dążeń...“ 

'Tak — to prawda. Przykładem 
takich właśnie dążeń, nie miesz- 
czących się w ramach dotychcza- 
sowej poprawy, są choćby uchwa- 
ły Kongresu- pracowniczego w 
Warszawie... 

Wśród metod, mających dopro- 
wadzić do poprawy, wymienia się 
finansowe odciążenie przedsię- 
biorstw. po czym stwierdza się: 

„„„Podstawą ożywienia jest odpo- 
wiednia ekspansja kredytowa, za 
trzymująca się jednak przed wrota- 

mi niekontrolowanej imflacji...* 

Słowem — „nowatorstwo* i „he 
rezja*. Inflacja kredytowa byle- 
by nie doprowadziła do inflacji 
niekontrolowanej! Jesteśmy go- 
towi zgodzić się na takie sformu- 
łowanie z tym tylko zastrzeże- 
niem, że w parze z „ekspansją“ 
kredytową iść winna akcja, mają- 
ca na celu zwiększenie udziału 
świata pracy w korzyściach z po- 
prawy gospodarczej. Harmonia 
między wzrostem produkcji a ro- 
snącym dobrobytem mas pracu ją- 


Mich. Zoszczenko 


Z tym tylko zastrzeżeniem „„akty. 
wna* polityka kredytowa i zmia- 
na, choćby najśmielsza polityki 
walutowej (zerwanie „z niesły- 
chanie szkodliwą ortodoksją wa- 
lutową'*) może dać korzystny 
efekt. 

„Polityka Gospodarcza”, organ 
zwolenników kapitalizmu  „libe- 
ralnego“ nie inaczej ocenił sy- 
tuację Polski. I on stwierdził 

„„wapółozynnik Świe domei woli 

i świadomego działania rządu był 

nikły; poprawa przyszła z zewnątrz..." 

Pismo to, czyniąc bilans poli- 
tyczno - gospodarczy r. 1937, 
stwierdza, że bilans ten jest pa- 
sywny. Podcięty został w tym ro- 
ku przez konwersję pożyczek kre- 
dyt wewnętrzny. prawie jak w r. 
1936 — powiada „Polityka* pod- 
ważone zostały podstawy dopły- 
wu kapitałów zagranicznych (kon 
trola dewiz). 

Za jeden z najważniejszych 
czynników poprawy uważa stale 
„Polityka zresztą nie tylko ona 
(jest to stały postulat sfer gospo- 
darczych) odciążenie podatkowe 
Należy w związku z tym zauwa- 
żyć, że zapowiedź „małej refer- 
my podatkowej“ zawiera cały 
szereg słusznych postulatów. 


Sprawa odciążenia podatkowe- 
go jest sprawą skomplikowaną. 
„Sfery gospodarcze stawiają ją 
po swojemu. Chodzi o zwiększe- 
nie „marży zysków*, jakgdyby 
już z tego wyniknąć miało nie- 
zwykłe ożywienie gospodarcze! 
Gdy się zapowiada ulgi podatko- 
we dla inwestycyj, skasowanie 
świadectw przemysłowych, obniż- 
ki pewnych akcyj i t. p. — to bez. 
sprzecznie wypływają projekty 
takie, czy inne reformy i zabiegi 
datki nie powinny być tamą w 
rozwoju gospodarczym. 

Wracamy jednak do eformuło- 
wanej już myśli: wzrost udziału 
klasy robotniczej i pracowników 
w rosnącym dochodzie społecz» 
nym — to podstawowy warunek 
równowagi gospodarczej. Tylko 
przy zachowaniu tego warunku 
taka czy imne reformy i zabiegi 
zdołają stworzyć dla rozwijające* 
go się przemysłu bazę rynkową. 

Nie trzeba dodawać, że losy 
przemysłu są w Polsce, jak i gdzie 
indziej ściśle związane z pozio- 
mem życiowym mas chłopskich... 

A to są już sprewy ściśle zwią” 
zane z dojściem w Polsce chło- 
pów i robotników do głosu w 
sprawach Państwa, Problem gos- 
podarczy Polski ma swoje obli- 
| cze polityczne. 


Gościnność 


Gościnność jest jedną z pięk- 
| niejszych cech narodu polskiego. 
| Styniemy z gościnności. Przysło- 
iwiowa staropolska gościnność jest 
nadal pielęgnowana w większo- 
ści polskich domów. Przysłowie 
zaś „gość w dom — Bóg w dom“ 
jest w Polsce jednym z przysłów 
i najczęściej stosowanych. 

Ale w gościnności, jak w każdej 
innej rzeczy, nie należy  przesa- 
;dzać, ani też pojęcia gościnności 
nie należy zbyt rozciągliwie trak- 
tować, bo. doszlibyśmy do absur- 
p „jsf pirga dna Oak 
|, Powiedzmy, do gabinetu dentys- 
„ły przychodzi pacjent. Dentysta 
iogląda ząb, stwierdza, że należy 
¿go usunąć, ale powiada: Pan wy- 
į Paczy, ja nie mogę panu bólu spra- 
| wiać, ponieważ pan jest moim g9- 
| ściem. 

Gospodarzem gmachu sądowego, 
czy też lokalu, w którym sąd się 
mieści, jest urzędujący sędzia. O- 
skarżony jest gościem w tym lo- 
kalu. Co pomyślano by o sędzim, 


Naczelnik urzędu skarbowego, 
jako gospodarz urzędu nie przyj- 
mię podatku od interesanta, ponie- 
waż gościnność nie pozwala ną o- 
gałacanie gości. 


Na podobnym stanowisku stanął 
w piątek jeden z posłów, który po 
traktował ministra jako gościa Ko 
misji Budżetowej, któremu nie 
można wyrazić votum nieufności. 


Można wprawdzie na przyszłość 
tak się urządzić, że komisja zac | 
dzie do ministerium i tam, gdzie 
minister już nie jest gościem, lecz 
gospodarzem, wyrazi mu brak zau- 
łania. 


Można, ale czy to będzie tico- 
wało z dobrym wychowaniem i 
savoir vivrem „gdy się przyjdzie 
do kogo do mieszkania i nagada 
mu się impertynencyj? 


Najprościej przeto będzie, je: 


W numerze grudniowym „Prze» 
glądu Powszechnego“ ukazał się 
nader ciekawy i charakterystycze 
ny artykuł A. Niesiołowskiego na 
temat „Katolicyzm polityczny, je- 
go słabość oraz perspektywy“. 

Rozprawie tej warto poświęcić 
trochę uwagi ze względu na to, że 
autor z niemałą porcją obiektywie 
zmu podchodząc do zagadnienia 
w piśmie wydawanym przez księ- 
ży Jezuitów =-= roztrząsa ambit- 
nie, rzeczowo, z niemaiym poczu 
ciem odpowiedzialności zagadnie- 
nie stosunku katolicyzmu do współ 
czesego życia politycznego i stara 
się zanalizować przyczyny klę- 
ski, rozkładu i niepowodzeń stron 
mictw katolickich, w szczególnoś- 
ci zaś ruchu chrześcijańsko - spo- 
łecznego. 

Autor, wychodząc z założeń re- 
ligijnych, pomija, oczywiście, cał 
kowicie społeczne i gospodarcze 
przyczyny niepowodzenia i zała- 
mania się stronnictw katolickich 
zarówno w Europie jak i u nas; 
stara się natomiast oświetlić, przy 
znać trzeba, uczciwie i przedmio- 
towo stosunek, powiedzmy, teorii 
do praktyki, zestawić ideał moral 
ny i spoieczny katolicyzmu z jego 
realizacją w życiu politycznym. 


Wnioski autora są bardzo pe- 
symistyczne. 

Rzucając okiem wstecz, stwier- 
dza, że mimo trądycyjnego „przy 
wiązania* narodu polskiego do 
katolicyzmu -— miało to przywią- 
zanie u nas zawsze charakter ra- 
czej statyczny, niż dynamiczny. 
Mimo fanatycznego często przy- 
wiązania do wiary etyka życia 0- 
sobistego i publicznego stała u 
nas bardzo nisko i z podniosłoś- 
cią ideału chrześcijańskiego nie- 
wiele w każdym razie miała wspól 
nego. 7 

Potwierdza również ten zarzut, 
który się znajdzie w pismach wszy 
stkich wolnomyślicieli polskich, — 
o niskim stosunkowo poziomie in- 
telektualnym wojującego katolicy 
zmu w Polsce. 

Przechodząc do życia współcze 
snego i zastanawiając się nad tru 
dnościami, z jakimi zmaga się ka- 
tolicki ruch polityczny, stwierdza, 
że grupy i stronnictwa, podszywa- 
jące się pod katolicyzm nie doro- 
sły w najmniejszym nawet stopniu 
do ideału moralnego katolicyzmu, 
raczej go kompromitowały i dys- 
kredytowały. 

Z drugiej jednak strony autor 
podkreśla (nie bez racji...), że i 
nasze wolnomyślicielstwo jest za. 


żeli komisja, przewidując krytyśę | równo jakościowo jak i ilościowo 


ministra, zaprosi go na neutralny 


gruni, np. do „Oazy“, „Adrii“ lub 


któryby powiedział: Właściwie pn. |do „Sielanki* za miasto i tam 


na rok więzienia bez zawieszenia, 
ale że jest pan moim gościem, 
więc zwalniam pana. 


Ez pana skazać conajmniej 


Proszek 


Reka bliźniego 


z rosyjskiego przełożyła Halina Pilichowska 


A ja, na ten przykład, towa- 
rzysze, szczerze wierzę, że za 
trzysta lat nie będą sobie ludzie 
podawać rąk przy powitaniu. Spot 
kają się, uważacie, po prostu 
dwaj faceci i powiedzą: 

— A, masz tu pięć — będzie 
dziesięć, 

A jeśli się epoka przechyli zlek- 
ka na stronę inieligencką, to mó- 
wić będą może w ten deseń: „nie- 
chaj będzie pozdrowione siońce'" 
lub; „jak z interesami“? 

A może zresztą nic mówić nie 
aęgdą. Zużytkują dawne wzory — 
rękę będą podnosić do góry jak 
rzymscy patrycjusze albo nieda 
leko szukając nasi pionierzy. 

Ale, krótko mówiąc, za rękę ła- 
pać nie będą. bo doprawdy, jakiż 


to wstrętny antysanitarny zwy- 
czaj! Przykro po prostu, że mogło 
to dotrzeć aż do naszych bohater- 
skich czasów. 

Prawdziwy, uważacie, strach a 
nawet przerażenie przeżyłem w 
związku z tym sympatycznym 
zwyczajem potrząsania rąk. 

Pozwćlcie, aby stary rąbajło 
uczestnik wojny domowej, byy a- 
diuant samego wzorowego pułku 
biedoty Wiejskiej, opowiedział 
wam tę auieniyczną historię. 

A stalo się to bodaj w dzie- 
więtnastym roku. 

I byłem wówczas okropnie mło- 
dy, giupi i nieustraszony. I wa!. 
czyłem na wszystkich frontach o 
swoje burzliwe idee. 

A w owym roku byliśmy aku- 


iprzy lampce burgunda lub kielisze | 
u „Suwerena* powie mu do siu- 
chu, co o nim myśli, 
1l nie będzie nadużycia prawą 
gościnności. > Sr Ad 


dość nędzne, że nie ma za sobą 
wspaniałych tradycyj ruchu wolno 
myślicielskiego we Włoszech lub 
Francji, że nie wychodzi na ogół 
poza powierzchowny antykleryka 
lizm. 

Że jak świadczą życiorysy ro- 
botników, wydane przez Polski 


| Nareszcie „sukces“ Muss?lin:ego 


Minister Spraw Zagr. Włoch, pza zdrowie króla Włoch i cesarza 
Ciano, wydał obład na cześć ba- | Etiopii, 


wiącego w Rzymie ?otewskiego m: 


Nareszcie ktoś przecież uznał w 


nistra Spraw Zagranicznych Mun. | władcy Włoch cesarza Etiopii! 


tersa, który, wznosząc toast, pił 


rat na Narwskim froncie. Tutaj 
się właśrie cofaliśmy. I utknęli 
śmy gdzieś nieopodal Jamburga. 
w mieście Jamburgu stał nasz 
sztab pułkowy. 


1 


Wchodzi do pokoju tak jakoś, 
powiedziałbym, pokornie. Bezu- 
stannie się kłania i tuli do drzwi. 

I tak nieśmiaio stał, że po pro- 
stu, uważacie, przykro się za nie. 


A więc przypominam sobie —| go robi. 


prześliczny poranek. Koniec ute- 
go. Lekkie, że się tak wyrażę, pod 
muchy wiosny. Miękki śnieg. 

Komendant wraz z komisarzem 
poszli na przechadzkę, a ja po- 
grążony w zadumie siedzę przy 
zamkniętym oknie. | widzę — ja- 
kiś mężczyzna, chłop bodaj, sprze 
cza się z wartownikiem. Warto- 
wnik nie chce go puścić do szta- 
bu, a chiop się pcha. Dość delikat 
nie zresztą się pcha — zdejmuje 
czapkę i kłania się. 

Bębnię wówczas w szybę. 

— Puść go. 

Wartownik wzrusza 
mi, ale puszcza. 

A więc wchodzi do pokoju ów 


ramiona- 


Com wówczas pomyślał — nie 
pamiętam. Zapewne pomyślałem: 

„Rewolucja się, uważacie, roz- 
wija, zachodzą rozmaite idee, no 
i, oczywiście, równość.. A tu, 
proszę tylko popatrzeć, jeden czło 
wiek psuje całą reputację i ogól- 
ny bieg rzeczy“. 

Może mi do głowy przyszło je- 
szcze coś bohaterskiego, dość 
żem postanowił dać temu pożato- 
wania godnemu cz'owiekowi krót 
ką poglądową lekcję równości. 

Wyciągam doń rękę i powia- 
dam: 

— Witam was, obywatelu. Sia- 
dajcie. S'ucham was. 

Człowiek ze szmatą na szyi 0- 


mężczyzna. Bardzo kiepsko odzia krapnie się przeraził, szarpnął ra- 


ny. I szyię ma owiniętą jakąś brud 
ną szmatą. 


mię, ale ręki mi nie podał. 


| 


Instytut Socjologiczny w Pozna- 
niu, rewolucjoniści z PPS., opera 
jący rewolwerem i bombą, to tu- 
dzie bynajmniej nie wyzuci z wia- 
ry, lecz przy całej niechęci do kle. 
ru, zachowują wiarę w Boga i 
Chrystusa, 

Wskazując więc na możliwość 
rozwoju ruchu chrześcijaąańsko- 
społecznego w oparciu o encykliki 


papieskie „Quandragesimo An- 
no“ i „Rerum Novarum“ — p, A. 
Niesio.owski podkreśla „odgór- 


ność“ i abstrakcjonizm programu 
społecznego katolicyzmu, utrudnia 
jącego mu przystosowanie się do 
prądów chwili. „Nie jest łatwo 
po Bożemu ziemskie sprawy u. 
rządzać". 

Autor z niepokojem patrzy na 
totalistyczne zapędy miodego po- 
kolenia inteligencji polskiej i nad- 
używanie parawaniku katolickie» 
go dla celów, nie mających nic 
wspólnego z ideałem moralnym 
katolicyzmu. 

Jest raczej skłonny uważać, że 
w Polsce obecnie za wcześnie jest 
na czysto i oficjalnie katolicki 
ruch społeczny. 

W zakończeniu tych swoich nie 
zmiemie interesujących, poważ- 
nych i sumiennych rozważań o sto 
sunku katolicyzmu do ruchu poli- 
tycznego p. A. Niesiotowski wypo 
wiada  najefektowniejszy wnio- 
sek, (który był zarazem przed ro 
kiem wysuwany przez nas w roz- 
prawie p .t. „Renesans katolicki a 
rozwój społeczny"), że oderwanie 
katolicyzmu od fatalnego sojuszu 
z „warstwą tradycyjną”, dla któ- 
rej moralność jest narzędziem do 
utrzymania „ladu“ spoiecznego i 
zabezpieczenia prawa do wyzyski 
wania słabszych — musi otworzyć 
dostęp do nietkniętych praźróđeł 
duszy narodowej i rezerw polity- 


cznych, którymi są masy robotni- 
cze i ludowe. 

To stwierdzenie, samo przez się 
znane i oczywiste, lecz niezmier- 
nie znamienne i charakterystycz- 
ne zarówno na osobę autora jak 
i pismo, w którym zostało zamiesz 
czone, świadczy chlubnie o odwa- 
dze cywilnej i prostolinijności my- 
ślenia p. Niesiołowskiego, który ja 
ko szczerze i głęboko wierzący 
katolik w analizie przyczyn obez 
władnienia i środków zaradczych 
nie waha się sięgnąć do arsenału 
argumentów swoich przeciwni- 
ków i przyznać im słuszność w 0- 
brębie, który rozstrzyga i uzależ. 
nia od siebie wszystkie inne wzglę 
dy i przyczymy. 

Artykuł p. Niesiołowskiego 
świàdczy nadto o poważnej pró- 
bie analizy grzechów i błędów spo 
iecznego ruchu katolickiego, pod- 
jętej przez nowe pokolenie katoli- 
ków, o fermentach w tym obozie, 
któremu, jak widać, zaczyna gro- 
zié narazie teoretyczna możli- 
wość rozłamu i opuszczenia oko- 
pów św. Trójcy, w których się 
zamknął w braterskim sojuszu z 
niedobitkami arystokracji i pluto- 
kracji. 

Trudno jest, zaiste, sprawy ziem 
skie urządzać po Bożemu — i przy 
znać trżeba, że obóz katolicki dał 
się pod tym względem wyprze- 
dzić wielu innym grupom, które go 
wyręczały bez łaski i opieki bo- 
skiej, lecz, kto wie, czy nie zgod- 
nie ze zmonopolizowanymi firmo- 
wo przez zdystansowany obóz za- 
sadami „ładu bożego na ziemi“. 

J. N. MILLER. 
py 

Do niezmiernie ciekawych pro- 
blemów, które omawia J. N. Mile 
ler, powrócimy w przyszłości najs 
bliższej, 


za pomoc zimową 
protestują robotnicy Żyrardowa 


W Żyrardowie wśród bezrobot. 
nych wynikło silne wzburzenie z 
powodu tego, że Fundusz Pracy 
zmniejszył rację żywnościowe «€ 
stosunku do norm zesz!orocznych; 
nadto zażądano, aby bezrobotni 
za tą żywność odrabiali, 

Klub radnych PPS na posiędze 
niu Rady Miejskiej w grudniu 
poruszył sprawę bezrobocia. Ra- 
da miejska postanowiła wybrać 
delegację do władz wyższych ce- 
lem przedstawieria ciężkiej sy- 
tuacji bezrobotnych. 

Na konferencji Związku Wó. 
kienniczego w dmu 17 stycznia 
r. b. przy współudziale p. inspek- 
tora pracy, przedstawiciele zakła- 
dów Żyrardowskich i delegatów 
fabrycznych, przedstawiciele Zw. 
i delegaci zaprotestowali przeciw- 
ko zmuszaniu “bezrobotnych do 
odrabiania za żywność „i oświad- 
czyli, że w razie utrzymania od- 
robku, robotnicy Zakładów Żyrar 
dowskich zmuszeni byliby cofnąć 
swą zgodę na potrącenia na rżecz 
bezrobotnych. 

Również w dniu 20 stycznia na 
konferencji, zwołanej przez PPS 


+ 


myślał, Zapewne pomyślałem: 


z udziałem Zw. Zaw. Robotników 
i Robotnic Przemystu Włókienni. 
czego, Zw. Dozorców Domowych, 
Zw. Garbarzy, Zw. Rob. Komuna! 
nych i Inst. Użyt. i Zw. Budowla 
nego, postanowiono  zaprotesto- 
wać przeciwko żądaniu od bezro* 
botnych odrabiania za żywność, 
oraz domagać się przywrócenia 
pełnych norm zasiłków. 

OTEA FEIRON. TECIE TECT TAO EEA 


Indianie nie lętają Się 
„latających maszyn“ 


Piloci, latający nad daleką pół- 
nocą Kanady stwierdzili, że 1n- 
dianie nie tylko przyzwyczaili się 
do widoku „latających maszyn“, 
lecz też nauczyli się z nich korzy- 
stać. Ostatnio w kilku wypad- 
kach, czerwoni pobudowali wiel- 
kie o specjalnym kształcie ogni- 
ska i doprowadzili do tego, że 
zaintrygowani lotnicy lądowali. 

W każdym wypadku usieli 
przyjąć zażalenie czerwonych na 
spóźnienie się ich transportu żyw- 
ności od Rządu Kanady. 


TEEI EENET E TEE NATO SZEWC TORO ROPY E TEET OLETE RTR 


Długo siedziałem w fotern 1 ze 


„speszył się“. 1 znów uzbrojony | strachem patrzylem na „łasne rę 


w potęgę swych idei zaatakowa- | ce 


łem chiopinę. 


Potym wyszedłem nz ulicę i 


miękkim śniegiem _ ro:cierałem 


Wziąłem go litościwie za ramio | dłonie. 


na i delikatnie usadowiłem w fo- 


Później poszedłem na punkt re- 


telu. Następnie wziąłem jego rękę | jonowy i zagrobowym głosem po 


i uprzejmie uściskałem. 


Człowiek z gałganem na szyi | czorem podcz 


prosiłem lekarza o karbot. I wie- 
as kolacji aługo roz 


patrzył na mnie z przestrachem i, mawiałem z lekarzem O trądzie i 


ciężko sapał. 


o tym, czy łatwo się można zara- 


— A więc, — odezwałem się,| zić. 


— czym mogę siużyć? 


Okazuje się, że łatwo się można 


— Że to niby, — zaczął skwa-| zarazić. Więcej nawet, Zaraza nie 


pliwie, — front, Boże 


uchowaj, | od razu się ujawnia, Może wystą- 


przesuwa się... Czy się mamy|pić po dwóch, trzech latach. A 


przenieść w g:ąb kraju.. 
zostać... Prosilibyśmy tylko, po- 
wiada,,o wydanie przepustki, 
wasze  patrcle zatrzymują... 
myśmy tutejski... 
Źródio... Trędowaci... 


„A może| nawet i po pięciu. 


w ciągu kilku lat, gdym sobie 


bo |przypomiał tę hisicrię, robiło mu 
A|się nieswojo i przykro, i ogląda- 
Kolonia Żywe| lem swe ręce. 


Teraz termin już minął. Ręce 


Niebardzo sobie przypominam, | mam czyste. Szkoda takie ręce po 


co nastąpiło później. 
tylko, że trędowaty odwinął szma 
tę na szyi i pokazywał telefoniście 


Nie pamiętam, com wówczas po| i wartownikowi jakieś rany. 


Pamiętam | dawać bliźniemu! 


Pozzo 


Na rozstajnych drogach  Niemilkn 


współczesnego malarstwa 


(Na marginesie wystaw zbiorowych w I. P. S.), 


Oprócz wystawy prof. Dunikow 
skiego, o której pisałem w ub. nie 
dzielę — gościnne sale Inst, Prop. 
Sztuki mieszczą obecnie zbiorowe 
pokazy trzech znanych malarzy, a 
to prof. Wład. Jarockiego, Henry- 
ka Gotlita i Karola Hillera. Trzech 
artystów i trzy odmienne organiza 
cje malarskie orąz trzy biegunow? 
przeciwne światopoglądy, Nuta w 
którą uderza prof. Jarocki trafia 
hezwzględnie do wszystkich wiel 
bicicli „łatwego“ i „przystępnega” 
malarstwa. Nie porywa ono wpra. 
wdzie widza an: jakąś zawiłą pro- 
blematyką, ani nie ma żadnych 
pretensyj do nowatorstwa, usiłując 
zą ta zbliżyć tego widza do*sztu- 
ki w sposób prosty i niewymaga. 
jący żadnych komentarzy. I taka 
sztuka jest niewątpliwie potrze- 
bna, jako wstępny etap do należy- 
tego rozumienia i odczuwania 
twórczości malarskiej wyższego 
rzędu. Poza tym przyznać trzeba, 
iż prof. Jarocki w ostatnich swych 
pracach znacznie uszlachetnił i wy 
subtelnił swoje malarstwo, baga- 
cąc swą kolorystykę i unikając 
zbytecznego podkreślenia etnogra- 
ficznych i folklorystycznych moty- 
wów w Swoich obrazach. Jest ja- 
sno zrozumiałe, że malarz nie po 
winien unikać w swej sztuce lo- 
kalnych pierwiastków i swoistego 
charakteru rodzimego środowiska 
— ale od tego jeszcze daleko do 
programowego sporządzania ta. 
blic etnograficznych oraz rewii 
strojów ludowych, co należy do 
zgoła innego rodzaju zajęć inteli- 
genckich, a co u nas niestety zbyt 
pochopnie opatruje się stemplen. 
„Sztuki narodowej”. 

W inny świat zgoła wprowadz! 
nas malarstwo Goiliba. Nie jest to 
sztuka łatwa, jakkolwiek istnieje 
pewien dystans między tvm, co ar. 
tysta tutaj zamierzał osiągnąć, a 
tym mianowicie. co istotnie zre- 
alizował na płótnie. Dystans 
zmniejszy się niewątpliwie w mtia- 
rę postępującej wciąż naprzód pra 
cy przy staludze i nabytego do- 
świadczenia. Bo życie artysty jest 
poprostu samorozwojem. A roz- 
wój ten prowadzi Gotlita od jego 
początkowych portretów realisty. 
cznych, po przez swoiście pojęry 
formizm a następnie postimpresj.». 
nizm, aż do samego centrum no- 
woczesnei problematyki malar- 
skiej, ktćrej dziś patronuią Matisse 


i Bonnard. Owa problematyka, 
gdzie ogólną zgodność kolorysty- 
czną osiąga się nie tyle przez po 
dobieństwo i modulację tonów, jle 
przez przeciwieństwa tychże, t. j. 
przez wzajemne przeciwdziałanie 
różnych barw i ich ostateczną neu 
tralizację. To programowe dąże- 
nie do przepełnienia obrazu war- 
tościami wibrującego, nasyconego 
światłem koloru, prowadzi jednak 
do zaniedbania waloru, t. j. świa- 
tłocienia į podniesienia całej kom- 
pozycji przede wszystkim do jako. 
ści dekoracyjnej. Z tych przyczyn 
wolę obrazy Gotliba oparte na wa 
lorze, jak np. portret własny arty- 
sty, gdzie do głosu przychoazi 
kształt przedmiotu, jego cielesn>ść 
i pełnia jego wartości prze. 
strzenna, 

Jeszcze trudniejsza i mniej dla 
przeciętnego widza dostępna, jest 
sztuka łódzkiego malarza, Karola 
Hillera, Ów widz przyzwyczajony 
do poszukiwania w obrazie swych 
przeżyć wzrokowych, jako pewne- 
go rodzaju odbicia Świata rzeczy- 
wistego, staje przed tymi abstrak- 
cyjnymi malowidłami Hillera cał. 
kowicie bezradny, ani rusz nie mo 
gąc pojąć do czego artysta tu 
zmierza i co mają oznacząć te 
geometryczne i z pozoru dowolnie 
nakreślore kształty na płótnie. 
Otóż trzeba przede wszystkim przy 
pomnieć sobie znane powiedzenie 
głośnego estetyka włoskiego, Cro- 
cego, który mowi, że „riękno w 
Sztuce nie płynie ani z naśladowa. 
nia natury, ani 
nia". To znaczy, że artysta może 
się posługiwać w swej kompozycji 


|tak materiałem ze świata rzeczyw: 


stego (jak przedmioty, ludzie, zwie 
rzętaj, jak i też formami przez sie. 
bie samego „wymyślonymi”, ktore 
atoli istnieją w przyrodzie, tylko 
w wymiarach, stosunkach, czy pro 
porciach dla oka ludzkiego nieda- 
stępnych. W świecie bakcylów np, 
widzimy za pośrednictwem odpo: 
wiednich. przyrządów optycznych, 
przeróżnego rodzaju kształty „rze. 
czywiste*”, z. którycn kcrzysta pe- 
wien kierunek w malarstwie no- 
woczesrym, zwany nadrealizmem 
a który interesuje się również in- 
nymi dziedzinami życia niewyzy- 
skanymi dotąd przez twórcze ma- 
larstwo. Hillera wyrosłygo wśród 
huku warsztatów tkackich i war. 
kotu motorów — interesują gió- 
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Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy 


Dnią 24 stycznia — noc 
Okrzański Adam — Batorego 20, 
Cisek Adam — Wrocławska 11a, 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 24 stycznia. 


1345 Koncert rozrywkowy — płyty. 
1445 Wiad. bieżące. 14,50 Lekka muzy- 
ka symfoniczna — płyty. 15.05 Audycja 
dla Azieci: a) skrzynka, b) „Wspom. 
nienia styczniowe“ w opr. Wandy Ja. 
strzębskiej. 15.25 Lokalne wiad, gosp< d. 
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 Koncert 
w wyk. zespołu Kameralnego Towarzy: 


stwa Muzycznego, 18.40 Odczyt Ł: 
„Światło i życie“ wygł. dr. Emil Go. 
dlewski, prof. U. J, 18.55 Program na 
jęz boją 23.00 Muzyka taneczna 
me y. 


WTOREK, 25 stycznia. 


11.40 L. van Beethoven: 
na skrzypce i 
18.45 Pogadarka 


z Reiman 
o pian 

: dla kobiet: wsk 
tamio poaa dziecku witaminy ?“. 
18.55 Koncert rozrywkowy (płytyl. 
14.15 Wied. bieżące. 14.5) Serenady 
(płyty). 15.05 „Czy wiecie, że... 
15.25 Lokalne wiad. gospod. 18.15 Z 
twórczości Rvszarda Straussa (pły- 
ty). 18.55 Program na dzień następ- 
ny. 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


Repertuar 
TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO. 


Poniedz'ałek 24.1 „Dlaczego kła- 
miesz najdroższa”, 


PORANNE ZETOR ZOP SEAS 


Kronika Poznańsko -Pomorska 


Rad:0-Poznań 
PONIEDZIAŁEK, 24 STYCZEŃ, 
13.00 Życie kulturalne i społeczne Po 

zmania. 13.05 Koncert życzeń. 14.05 Przę 
gląd giełdowy. 14.15 Mnzyka rozrywko. 
wa — płyty. 18.10 Wiad. sport. lokalne, 
18.15 Program na jutro. 18.20 Skrzyn. 
ka ogólna. 18.30 Pog. społeczna. 18,35 
Muzyka dla dzieci (utwory charaktery. 
styczne) — płyty. 13.55 Co dzieci usły. 
szą w radio. 23,00 Muzyka taneczno-a. 
lonowa — płyty. 


WTOREK, 25 Stycznia. 


11:40 Z muzyki kameralnej (pły. 
tyl. 12.00 Życe kulturalne i społecz- 
ne Poznania. 18.05 Giacomo Puce ni; 


Wyjątki z opery „Cyganecia* — wy, 


komają soliści, chór i orkiestra „La 
Scali“ w Medolan:e“ (płyty). 14.05 
Przegląd giełdowy. 14.15 Wesoła 

zyk ty). . 
HARA OT progran na jutro. 18.20 


Muzyka salonowa w wyk. zespołu 
Bobby Krochmalskiego. 28.00 Muzy. 
ka taneczna (płyty). 


: mu | 
18.10 Wiad. sport. lo.! 


Radio-Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 24 STYCZEŃ, 

13.00 Dla każdego coś ładnego — pły- 
ty. 14.00 Wiad. z Pomorza i parę infor- 
macji. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Pogadanka na jutro. 18.15 Pogadanka 
aktualna. 18.25 Wesoło muzyka — pły: 
ty. 18.40 Lekcja języka polskiego. 18.55 
Wiad. sport. z Pomorza. 23,00 Tańce i 
piosenki — płyty. ` 

WTOREK, 25 stycznia. 

11.40 W. A. Mozart: Koncert na 
flet i harfę z tow. orkiestry, cz. II . 
III (pływy). 13.00 Gazeta i czasopis 
ma na usiugach kultury wsi — po- 
gadanka. 18.10 Dla każdego coś ład- 
nego (płyty). 14.00 Wiad. z Pomorza 
i parę informacji. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Utwory wiolonczelowu 
w wykonanu Tadeusza Kucharskie. 
go. Akompaniament* Eryk Klein. 
18.85 Skrzynka techniczna. 18.45 
Walka z krzywicą — pogadanka. 
18.55 Wiad. sport. 25.00 Tańczymy 
(płyty). 


z nienaśladowa - 


wnie maszyny, ich poszczególne 
człony i logika ich budowy, co da- 
je również niemało podniet dla 
malarza czułego na różnorodne 
piękno formy „jako takiej”, formy 
jako budulca, a nie jako środka do 
wyobrażania jakiejś popularnej 
anegdoty. W tym tajemniczym 
świecie form, czuje się Hiller jak 
u siebie w domu a rozporządzając 
niemałym kunsztem malowania i 
bogactwem nabytego doświadcza. 
nia, tworzy swoje obrazy pełne 
przeróżnych kominacji kształtów i 
barw, przy nader szlachetnej ma- 
terii malarskiej i umiejętnym wy- 
czuciu powierzchni obrazu. 

Idąc za powszechnym dzisiaj 
prądem i nastrojami swego środo. 
wiska, zaczyna artysta zbliżać się 
co raz bardziej do rzeczywistości, 
takiej, jaką my ją dzisiai pojmuje. 
my i jaka domaga się od artysty 
swej pełnej realizacji. 

KONRAD WINKLER. 


str. 


ace echa zwycięstwa 


Rządu Chautempsa w izbie Deputowanych 


Wrażenia wyniku głosowania 
w parlamencie nad votum zaura- 
nia dla Rządu Chautemps nie 
przemija. Prasa paryska wszy- 
stkich odcieni komentuje ten wy- 
nik na ogół dodatnio. Socjalisty- 
czny „Populaire“ uważa wynik 
głosowania za dowód, iż „rront 
Ludowy“ w dalszym ciągu trwa. 
Dzienniki radykalne wyrażają za- 
dowołenie z powodu uzyskania 
przez nowy Rząd szerokiej więk- 
szości, dając wyraz nadziei, że 
taka sytuacja potrwa czas dłuż- 
szy. 

„Ere Nouvelle* z radością mó- 
wi o oczekiwanej oddawna jedno- 
myślności, do której wreszcie do- 
szło. 


Prawicowy „Matin“ podkreśla, 
iż ostatni kryzys i wynik głoso- 
wania w lzbie nad votum zaufa- 
nia oznacza, że idea pojednania 
narodowego zaczyna sobie coraz 
wyrażniej torować drogę. 


Ocena wydarzeń nie jest —- 0- 
czywista — jednolita. Znaczna 
część prasy podkreśla ustęp Qe- 
klaracji premiera, mówiący 
przejściowym, w pewnym stopniu, 
charakterze obecnego gabinetu. 

Prawicowy „Journal“ wyraża 
opinię, iż na miejsce rozbitej więk 
szości „Frontu Ludowego" zary- 
sowuje się nowa większość. W 
kołach politycznych panuje na ogół 
przekonanie, że gdy jedni uznali 
ten Rząd za Rząd „Frontu Łudo- 
wego“, drudzy zaś oddali swe 
głosy Rządowi, ponieważ uważa- 
ją, że Rząd obecny już nie jest 
rządem „Frontu Ludowego* wsku 
tek nieobecności w nim socjali- 
stów, — iż wynik ten w każdym 
razie daje Rządowi i bardzo da- 
leko idącą swobodę swobodę 
manewrowania na dałszą. przysz- 
łość. 

Nawet koła, na ogół zajmujące 
stanowisko wrogie nie tylko wo- 


Nankin wciąż stoi w płomieniach 
Chińczycy zajęli miasto Mina-Wang 


Dowództwo japońskie donosi o 
udaremnieniu w osiatniej chwili 
zakrojonego na wielką skalę ata- 
ku chińskiego pod Wuhu. Pod 
ochroną ognia zaporowego z ja- 
pońskich okrętów wojennych wy- 
sadzono desant, który udaremnił 


japońskiego, zmuszone 


zostały | wziąć do niewoli 200 Japończy- 


wskutek gwałtownej ulewy do po] ków. 


wrotu do swych baz. 

Również na froncie Hsuczau 
gwałtowne deszcze utrudniają o- 
peracje. Wedle wiadomości z 
Hankau, Chińczycy zdołali osta- 


uderzenie wojsk chińskich. Chiń- | tecznie zdobyć strategicznie waż- 


skie eskadry lotnicze usiłujące nie 
dopuścić do wysadzenia desantu 


ne miasto Ming-.Wang, położone 
na linii kołejowej Nankin-Tientsin. 
Oddziały chińskie miały przytym 


Rewizja naturalizacji 
Żytów w Rumunii 


Agencja Rador komunikuje: że 
Rząd rumuński postanowił przy- 
stąpić do rewizji naturalizacji, 
osiągniętych po dniu l grudnia 
1918 r. Merowie wszystkich gmin 
mają sporządzić w ciągu dni 30 
listy, zawierające nazwiska wszy- 
stkich Żydów, wniesionych do re 
jestru obywatelstwa z odnośnymi 
adnotacjami, jeśli chodzi c wmie* 
sienie do rejestru obywatelstwa 
dokonane na podstawie decyzji 
sądu, lub komisji apelacyjnej, 
w tym ostatnim wypadku sądy 


Dla kogo 


Do portu w Kłajpedzie zawi- 
nął transportowiec amerykański, 
który przywiózł z Nowego Jorku 
niezwykły ładunek. W lukach te- 
go transportowca znajduje się bo- 
wiem większa ilość  amerykań- 
skich działek kalibru 37 mm. Ja- 
ko miejsce , przeznaczenia tych 
działek wymienione jest jedno z 
miast nadbałtyckich. 

Transportowiec stanowi prywat 
ną własność jednego z głośniej- 
szych w ostatnim czasie handia- 


przystąpią do. rewizji naturali- 
zacji jedynie na żądanie prokura 
tury. Jeśli chodzi o wszystkich m- 
nych, figurujacych na wspormnia 
nych listach, to trybunały zajmą 
się weryfikacją urzędów. Celem 
udowodnienia swych praw osoby 
wniesione na wspomniane list,, 
będą musiały przodstawić sądo- 
wi dokumenty, stwierdzające, 1ż 
utodziły się ma terytorium Ru 
munii, nie posiadają innego oby- 
watelstwa oraz. że odbyły służbę 
wojskową w armii rumuńskiej. 


ta broń? 


rzy broni, który niedawno prze- 
prowadził szereg tranzakcyj z 0- 
bu stronami walczącymi w Hisz- 
panii "Mimo podanego miejsca 
przeznaczenia tego transportu, 
którego wartość określono na 
500.000 dolarów zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że armatki prze- 
znaczone są dla dalszej wysyłki 
bądź na Daleki Wschód dla ar- 
mii chińskiej, bądź też na połu- 
dniowy zachód dla jednej z armii 
walczących w Hiszpanii. (ATE). 


Tylko przypuszczenia 


Wiadomość o rzekomym zamia- 
rze państw konwencji z Osło u- 
znania cesarstwa  abisyńskiego 
spowodowała onegdaj sprostowa- 


nie ministerium spraw zagr. Fin- 
landii, stwierdzając, że  wiado- 
mość ta oparta jest ńa przypusz- 
czeniach. 


Hurtownicy... rozbijznia szy) 


Narodowi „socjaliści“ austriac- 
cy mszczą się za rozbicie szyby 
przez ks. Hohenberga w niemiec- 
kim biurze kolejowym w Wied 
niu, postanowili wybić 1000 szyb 
w sklepach wiedeńskich. Wznowi- 
li oni akcję rozbijania szb w skle- 
pach żydowskich. Dotychczas wy 
btio w ciągu dwóch nocy szyby w 


MIOWA i sie 00 1 


Jeden z oskarżonych w sprawie 
faszystowskiej organizacji „C S. 
A. R;*”, Leopold Sauvage, zeznał, 
że członkowie organizacji odby- 
wali systematyczne ćwiczenia w 


[80 sklepach żydowskich. Areszto- 


wan) 5 osób. Policja stara się u- 
jąć centralę tajnej organizacji rcz 
bijaczy szyb, Zwraca uwagę, że na 
rodowi „socjaliści* rewanżują się 
za wybicie szyby przez ks. Hohen 
berga wybijaniem -szyb tylko w 
sklepach żydowskich. 


piap DANS 


strzelaniu z karabinów maszyn 
wych, które odbywały się w pa- 
rowie, położonym w najbliższej 
okolicy Paryża. 
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Operacje japońskie, zmierzają- 
ce dv oczyszczenia rejonu Putung 
pomiędzy Jangtse i Wangpo od 
licznych grup nieregularnych od- 
działów chińskich, wediug wiado- 
mości ze źródeł japońskich, mają 
przebieg zadawalający. W toku 
tej akcji Japończycy definitywnie 
zajęli miejscowości Fensien, Nang 
hei oraz Czwanszą, 

Wychodzące w Szanghaju dzien 
niki japońskie donoszą, że Nankin, 
będący już od 39 dni w posia- 
daniu Japończyków, w dalszym 
ciągu w niektórych miejscach stoi 
w płomieniach. Większa część 


lea dawnej większości, ale spe- 
cjalnie wobec premiera Chau- 
itemps, podkreślają z uznaniem ro 


o!|lę premiera Chautemps i b. pre- 


miera tow. Bluma, odegraną pod- 
czas ostatniego przesilenia, 


Radio warszawskie 


PONIEDZIALEK, 24 STYCZEN. 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Gim- 
nastyka. 6.40 Muzyka — płyty. 7.00 
Dzien. poranny. 1.15 Muzyka — płyty. 
8.00 Aud. dla szkół. 

11.15 Avd. dla szkół. 1146 Od war- 
sztatu do warsztatu: Jak pracuje lakier: 
nik. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Aud. południowa. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 Z pieśnią po kraju — audycję pre 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 16.15 
Polskie utwory w wykonaniu Tria “a- 
lonowego (z Łodzi). 16.50 Pog. aktnal- 
na. 17.00 Największa tama na świecie— 
odczyt. 17.15 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Jadwiga Hennert — śpiew, Ma» 
ryla Jonasówna — fortepian, Akomp. 
prof. Ludwik Urstein. W p: >gramie u- 
twory Edwarda Mac Dovell'a. 17.50 
Dziesięciolecie Aeroklubu Krakowskie- 
go — pogadanka z urakowa. 18.00 Wiad. 
sport. 18.10 Uczmy się polskich tańców. 
18.30 Program na jutro. 18.35 Aud. dła 
wsi: 1) Gaw i zabawki w życiu dzie- 
cka — pog. dla gospodyń, 2) Pog. :'- 
tualna. 19.00 Audycja Junackich Hufców 
Pracy. 19.30 Dyskutujmy: „Kto powi- 
nien organizować wczasy młodzieży“. 
19.50 Pog. aktualna. 20.00 Na swojską 
nutę. Wyk.: Mała Orkiestra P. R. i 
„Czwórka Radiowa“. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pog. aktualna. 21.00 
Muzyka taneczna w wykonaniu Małej Or 
kiestry P. R. 21.40 Nowości literackie. 
22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
Orki stry P. R. z udziałem Stani Za- 
| wadzkiej — sopran. Transmisja z Tes" 
tru Wielkiego. 22.50 Ostatnie wiadomo- 
ści. Przegląd prasy i Komunikat meteo- 
rologiczny. 

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz- 
rywkowy — płyty. 14.00 Parę informe- 
cyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 Mu- 
zyka kameralna Beethovena — płyty 
(nowe nagrania). 15.00 Praga — dziel- 
nicą przemysłową wielkiej Warszawy— 
pog. 15.10 Wiad. sport. 15.15 Zespół 
Pawła Rynasa. 18.00 Koncert solistów 
Wykonawcy: Janina Fillinger - Kulike- 
wska — Śpiew, Ruta Wald — fortepian, 
akomp. prof. Ludwik Urstein. 18.50 Me 
zyka lekka -— płyty. 19.55 Życie kultne 
talne stolicy. 22.00 Reportaż. 22.15 Mu 


a Z O OOOO, Z WÓZ CZA RÓ 


ludności chińskiej opuściła miasto. | rka taveczna — płyty. 


Tajemnica 


kryje 105. 


zaginionego lotnika 


Znany lotnik francuski Moe- 
nach, który opuścił Saigon 15 
stycznia w celu pobicia rekordu 
szybkości na trasie Indochiny-Pa. 


ryż i otrzymał w drodze wiado-j Kiszen, w odległości 
mość, że jedna z jego córek zmar | Bender Abbas. 


ŚCI. 

Obecnie zaś donoszą z Bagda- 
du, że samolot jego został znale- 
ziony na morzu w pobliżu wyspy 
70 km od 
Odnaleziony sa- 


ła w Paryżu, przyśpieszył swój | mołot był uszkodzony i nie miał 


lot, 


Po pewnym czasie Moencn | motoru. 


Ciała lotnika nie znale- 


przestał dawać o sobie wiadomo- | ziono. (ATE). 


Sąd opiekuńczy przy sądzie 
grodzkim w Ostrowie na wniosek 
rodziny książąt Radziwiłłów mia- 
nował dla ks. Michała Radziwiłła 
z Antonina tymczasowego op'e 
kuna w osobie właściciela ziem- 


skiego, Kazimierza Boeninga z 
Połażejewic, pow. Środa. 
Równocześnie sąd wyznaczył 
termin na dzień 24 b. m. w celu 
wręczenia opiekunowi dekretu 


Ee WIADOMOSCI SPORTOWE — 


HOLES 


CZARNI PROWADZĄ W MISTRZO. 
STWACH HOKEJOWYCH LWOWA 

Wobec poprawy warunków atmosfe- 
rycznych we Lwowie rozgrywki hokejo- 
we c mistrzostwo Lwowa zostały wzno- 
wione. 

Pogoń wygrała walkowerem z A45 
5:0 wobec nie stawienia się drużyny 
akademickiej na torze. 

Drugi z kolei mecz AZS — Lehia 
przyriósł niespodziewane zwycięstwo 
akademikom 1:0, przy czym decydują: 
cy punkt padł w trzeciej fazie gry. 

W tabeli mistrzostw prowadzą nadal 
przed Pogonią i Lechią.. 

ZWYCIĘSTWO KANAYJCZYKÓW 

W ST. MORITZ 

Kanadyjska drużyna hokejowa Sud- 
bury Wolves rozezrała wczoraj mecz 
w St. Moritz, bijąc reprezentację mia: 
sta 5:1 (2:1, 1:0, 2:0). 

Warto podkreślić, że drużyna kana. 
dyjska, która ma bronić tytułu mistrza 
świata w Pradze czeskiej, składa się 
sa nyh juniorów. Najstarsi gracze w 
tej drużynie liczą 18 lat. 


NARCIARSTWO 


PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOCTW 
NARCIARSKICH ŚLĄSKA 

W sobotę rozpoczęły się w Szczyrku 

mistrzostwa narciarskie okręgu śląskie- 

go biegiem na 18 klm. oraz dla junio- 

rów na 12 klm, na starcie stanęło 76 <a- 


wodników Warunki mimo stosunk * 
dużej ilcści śniegr ciężkie. 

W konkurencji seniorów na 18 klm. 
sensa ją jest start i dobre miejsce b. 
reprezentanta Polski Jana Legierskiego, 
który po: 2-letniej przerwie, spowodoe 
wani złamaniem nogi, wrócił do czyn- 
nego życia sportowego. Niespodzianką 
innego rodzaju jest dalekie miejsce mi- 
strza Polski w maratonie Czepczora, 
który uplasował się dopiero na 8-ym 
miejscu. 

W grupie juniorów na 12 klm. pierw- 
sze miejsce zajął Marek (Wisła). 


ŁYZWIARSTWO 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W JEŹDZIE FIGUROWEJ 

W pierwszym dniu mistrzostw łyż- 
wiarskick Polski w jeździe figurowej: 
pań, panów i parami odbyła się w Za- 
kopanen. jazda szkolna, do której sta- 
nęły 4 solistki, 4 solistów i dwie pary. 

Wśród panów n: czoło wysunęli się 
bracia Pawe* i Artur Breslauerowie ze 
Śląska. Dzieli ich w chwili obecnej róż. 
nica jednego punktu. 

Z pań na czoło wysuw: się Scheiber- 
tówna. s za nią klasyfikują się kolej. 
no Ziajówna, Czorówna i Macurzanka. 

W jeździe parami o pierwszeństwo 
walczą rodzeństwo Kalusowie ze SŚlą. 
skiego Tow. Łyżwiarskiego i wars”awe 
ska para Chachlewska — kpt. Theuer. 
Zwycięstwo Kalusów zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości. 


KU 


5.letni jubileusz żmudnej i wytrwa- 
łej pracy i propagandy higieny i 
zdrowią wśród sportowców robotni- 


ZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


- Pięciolecie Wydziału Sanitarnego 


w Warszawie 


Cicho i z powagą obchodzić będzie | było się 8 kursów wyszkoleniowych | są odczyty wygłaszane przez specja- 
Wydział Sanitarny WRSKO swójji 2 kursy wyższego stopnia, Wszyst- | listów lekarzy: Goćkowskiego, Stei- 


kie imprezy sportowe są obsadzone 
przez sanitariuszy. W przeciągu 5 
lat odbyto 800 dyżurów, udzielając 


Str. 
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Bilans okręgu ŁRSKO za r. 1937 


Ciężka jest doia sportowców klu- 
bów robotniczych w okręgu łódzkim. 
Ogólne zbiedzenie i obniżenie stopy 
życiowej ludności robotniczej odbiło 
się dotkliwie na pracy sportowej. 


skim. Drużyna ta po jednorocznym ! dałoby napewno jeszcze lepsze wy- 
pobycie w kl, C znów zaawansowała niki. TUR grający w kl. C. i posia. 
do kl, B, przy czym na drugim miej | dający sekcje: kolarską i gier spor- 
scu tabeli znalazł się Zryw, a na trze | towych, oraz Hapoel uprawiający 
cim Ruch II-gi. Gorzej powiodło się | tylko piłkę nożną, znajdują się w 


Brak pomocy ze Strony władz pań- 
stwowych i samorządowych, niechęt- 
ne ustosunkowanie sportu mieszczań 
skiego, w znacznym stopniu rozwój 
utrudnia. 

Do zwykłych trudności, które zda- 
wałoby się są ze sportem robotniczym 
nierozerwalnie w obecnych stosun- 
kach awiązane, dochodzi odebrante 
zniżęk kolejowych. Zarządzenie to 
bije bezpośrednio w rozwój sportu, 
paraliżuje jego. wysiłki į marnuje wie 
le energii twórczej, która mogłaby w 
odpowiednich warunkach, dużo dobre 


przynieść. 

To też przypomnieć należy, że wy- 
niki działalności klubów robotniczych 
innymi oczyma winny być oglądane i 
że krótki i suchy opis rocznej dzia- 
łalności, kryje obraz szalonych trud- 
ności, zmagań i poświęcenia pionie- 


na, Rahożę, Pobożego i Szpidbauma. 
Kilka słów «chcę poświęcić „Skrze“ 
Klub, który był chrzestnym ojcem 


ków. pomocy sanitarnej w 3000 wypad- 
Wydział nie rekłamował się, mało ! ków. 

pisano o nim. W roku jubileuszo-| Sanitariusze obsługują obozy, zlo- 

wym tym bardziej warto przypom- | ty ogólnorobotnicze i pomagają w 

nieć historię tej placówki i przedsta” | pomiarach antropometrycznych. 

wić wyniki pracy. Wydział posiada swój lokal (o- 
Wydział Sanitarny powstał z ini- statnio wyremontowany) z komplet- 


sportu robotniczego jest nim“ również 
dla W. S, 

Towarzysze z Okopowej zrozumie. 
li, że Wydział powinien mieścić się 
tam, gdzie odbywa się większość za. 
wodów robotniczych i użyczyli nam 
| lokalu w swym domku klubowym. 


rów sportu dla klasy robotniczej, 
PIOTRKÓW. 

Na czoło okręgu ŁRSKO. wysuwa 
się Piotrków, którego 4 RKS-y sta- 
nowią większość w ogólnej liczbie 
7 klubów tego miasta. 

Korzystając z pomocy robotniczego 


cjatywy tow. Jerzego Michałowicza. 
Po II Olimpiadzie w Wiedniu tow. 


Michałowicz postanowił wykorzystać | 


doświadczenie towarzyszy austriac- 
kich, którzy mieli sprawnie zorgani- 
zowamy wydział sanitarny. 
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marca 1938 roku uruchomiony 
został | kurs ratownictwa sportowe- 
go w Państwowej Szkole Higieny, 
przy dużej pomocy dyrektora PSH. 
ówczesrego ministra op. społ. dr. 
Chodźła, Na kursie tym przeszkole- 
ni zostali promotorzy sportu robot- 
niczego, którzy pierwsi zadeklarowa- 
li swą pracę na polu ratownictwa 
sportowego i higieny. Ukonstytuował 


się zarząd z inicjatorem projektu na | 


czele. Zakupiono 10 apteczek i za- 
częto pracę w terenie. W listopadzie 
tegoż roku znaleźli się nowi kandy- 
daci do pracy dla których urządzono 
II kurs. Z powodu nawału prac z 
wydziału ustąpili członkowie zarzą- 
du ZRSS-u, zostawiając rozpoczętą 
już pracę młodszym zastępcom. Mło- 
dzi ze studentem medycyny Z. Za- 
jączkowskim podołali pracy. Uru- 
chomiona zostaje poradnia sportowo 
lekarska, która jest czynna dotych- 
czas, W roku 1934 do pracy przyby- 
wa tow. dr. Zygmunt Poboży, który 


nym urządzeniem do pomiarów antro 
pometrycznych i 15 apteczkami. 
Dla propagandy higieny urządzane 


Dostep do sal gimnastycznyc 


Wydział Sanitarny jest nierozłącz 
ną częścią Sportu robotniczego, 
A. Landenberg. 


| 


| samorządu „Zryw“ buduje boisko wi 
dzielnicy robotniczej Bugaj. „Skra“ meczach jest. duża. 
otrzymała pawilon w parku Miej- |podejście zarządu do spraw klubu 


czwartemu klubowi robotniczemu Ha j znacznie gorszej sytuacji, 


poleowi, który zajął ostatnie miejsce. 

Z innych gałęzi sportu, Skra po- 
siada sekcję kolarską, a Ruch, które- 
go piłkarze zajęli 4-te miejsce w kl. 
B, ma silną drużynę gier. sporto- 
wych. Sekcja siatkówki zdobyła mis- 
trzostwo Piotrkowa i po rozgrywce 
eliminacyjnej 4 mistrzem Częstocho- 
wy, stanie do mistrzostw Polski. 
Przed tym pokonał Ruch Skrę war- 
sząwską i T.U.R. łódzki w turnieju 
gier sportowych, rozegranym w Ño- 
dzi. Czynione są próby  zorganizo- 


go sprawie wychowania fizycznego | wania przy klubie sekcji bokserskiej. 


TOMASZÓW 

jest siedzibą półokręgu piłkarskiego 
ŁOPZN. Niedawno wybrany zarząd 
podokręgu jest w znacznej większo- 
ści kierowany przez działaczy pił. 
karstwa robotniczego. 

Najsilniejszym klubem jest tu 
Lechia, która zdobywszy  mistrzo- 
stwo swej grupy, potknęła się dopie- 
do w rozgrywkach o wejście do kl 
A, Wyniki uzyskane przez ten klub 
są b. dobre. Np. z ligowym Ł. K, S 
osiągnięto remis 2:2. Poza tym 
czynne są sekcje siatkówki i koszy- 
kówki, Frekwencja publiczności na 
Umiejętniejsze 


h 


tajemnicą wyników robotników fińskich 


W jednym z poprzednich numerów 
„Sztafety  Robotniczej'* podaliśmy 
wyniki fińskich. biegaczy  robotni- 
czych na tle wyników  mieszczań- 
skich. Pozycja robotników w biegach 
kyła b. mocna, jeszcze wyższej miej. 
sce + hierarchi lekkiej atletyki fiń- 
skiej zajmaią specjaliści od konku- 
rencji technicznych: rzutów, skoków 
i płotków. Kilku robotników zbliża 
się tu do najwyższej klasy światowej 
i tak  oszczepenkowi  Autonenowi 
zabrakło 83 «m. do 70 metrów, w 
trójskoku Karttu zbliżył się do gra- 
nicy 15 metrów. 

NAJLEPSI PŁOTKARZE. 

Na 110 m. z płotkami najlepszy 
Fin, dawny: rekordzista świata Sjo- 
stedt uzyskał 14.9 2) Juszila 15.0, 


dzi cibrzym Kotkas 197 na Lehtinen! wynik 14.72, który zapewnił mu 9 
znajduje się na 3 miejscu. Uzyskał miejsce, Na dalszym miejscu znajdu 
on 1,90, | je się oszczepnik Mattila — 14.38, 
Tyczkę otwiera wynik 3,93 uzyska Najlepszy dyskobol Selin znajduje 
ną przez Lindrotha; robotniczy Mar- się na 6 miejscu — 44,42. kotkars 
telius i Hurme znajdują się z wyni- miał tu 51,27. W mucie młotem, w 
kami 3,80 i 3,73 na 7 i 9 miejscu. , którym Siltamen mia, 54,50 m., nasz 


uługie dystarsy i to zatrzymując 
się na pewnym niezbyt wysokim 
poziemie. 

W warunkach nowych  dosięp 
do sal gimnastycznych posiadają 
t. zw. inteligienvi, którzy z gim- 
nastyką stykają się do ukończenia 
szkoły średniej, to znaczy do wie- 


Odpowiednie szkolenie zawodników 
utrudnia fakt, iż jedyne boisko miej- 
skie służy na rozgrywki aż 10.ciu 
klubów. Trenować na boisku wogóle 
nie można, 

PABIANICR 
TUR. pabianicki w  rozgrywkace. 
swe mecze piłkarskie w xl. C., Poza 
tym posisda sekcję lekiko-atletyczną 
z której Wojciechowski reprezentuje 
Łódź w 100 m. i skou.w dal, wyni. 
kami niżej 12 s. i wyżej 6 m, Ža- 
wodnicy klubu statowali w 5-ciu bo. 
ju nowoczesnym, urządzonym z 
okazj. święta WF. zamując dobre 
miejsca, Sztern ma sekcję piłkarską. 

OZORKÓW. 

Miejscowy TUR zajął w. mistrzo- 
stwach kl. C. drugie miejsce w swej 


į grupie, oraz rozegrał szereg meczów 


| 


towarzyskich z klubami Łodzi, Zgie 
rza i Kutna, 

Kilku  turowców reprezentowało 
miasto w meczu ze  Zgierzem w 
„dniu ŁGZPN”, Trudności sprawia 
fakt, że jedyne boisko jest w posia. 
daniu „Orlęcia* które żąda za wy» 
najem, wygórowanych opłat. 

Lekkoatleci klubu wzięii udział w 
mistrz. ŁRSKO, oraz w- „święcie 
WF“ wraz z siatkarzami. Poza tym ` 
przeprowadził TUR organizację -me- 
czu reprezentacyj robotniczych Łódź 
— Śląsk 2:1. 


ZDUŃSKA WOLA, 

RKS. TUR. zajął środkowe miej- 
sce w tabeli kl. B. pozostając je- 
dnak najlepszym zespołem — piłkar. 
skim swego miasta. 

Ruchliwa jest sekcja kolarska, któ 
ra urządziła szereg wyścigów i wy- 
cieczek do Złoczewa, Szadki i t. d. 

Poszukiwany jest kcntakt z kola. 
rzami innych miast. 

KOLUSZKI. 

Klub ZZK. Siła zdobył mistrz y 
twe kl. C. grupy koluszkowskiej i 
w walce o wejście do kl. B. poth 


W narodowej specjalności Finnów 
trójskoku Ilovaara uzyskał znakomi” 
ty wynik 15,62. Jeszcze dwóch Fin- 
nów przekroczyło granicę 15 metrów 
Rajasaani — 15,29 i Luonna—15,12. 
Za nimi znajduje się „trio“ robotni- 
14,85 i Tammi — 14,79. Na 15 miej 
scu znajduje się robotnik Savola — 
14,26: 


CZY ROBOTNIK PRZEKROCZY 
GRANICĘ 70 METRÓW 


Veidt znajduje się na 7 miejscu 2 
wynikiem 49,33. 

‘CZYŻBY OBALENIE USTALONEJ 

ZASADY 

| Panuje u nas powszechne prze- 
konanie, że robotnik nie nadaje się 
do lekkiej atletyki, która jest zbyt 
skomplikowana. Co naiwyżej ro- 
botnicy nogą uzyskiwać dobrze 
wyniki w biegach na dłuższe dy- 
stansy. 

temu 


ku lat 18 — 20. 

Z tej właśnie warstwy rekrulu: 
ją się nasi „specjaliści“ od konku- 
rencji technicznych. > 

Nie jest to normalne. W podob- 
nych warunkach hasło usportowie 
nia społeczeństwa w praktyce jest 
czczą gadaniną. Dopóki wszystkie 
warstwy społeczne, a zwłaszcza 
pracujący w najgorszych warun- 
kach robotnicy nie będą mieli 


ckręgu tomaszowskiego zajął drugie 
miejsce ze RKS. Skra—Piotrków. 

Pozatym posada „Siła” piłkarską 
drużynę juniorów i sekcję kolnecą 
uprawiającą siatkówę i koszykówkę. 

KUTNO, 

TUR. przejawiał w r. ub. brak 
pravy sportowej. Jutrznia gra w kl. 
B. podokręgu  kutnowskiego, nale- 
żącego do WOZ. PN. Ponadto urzą- 
dziła drużyna żydowska popisy gim- 


Przykład -fiński przeczy 


8) Brat rekordmisty Sjöstedt III, 4) 
jest robotnik Lehtinen 15.5. 

400 m. z płotkami jest liczniej o- 
kupowane przez robotników. Listę 


obok funkcji naczelnego lekarza Wy 
działu sekrearza zarządu — spra- 
wuje obowiązki — tow. Michałowicz 


choć z daleka stale czuwa nad pracą 
Wydziału. 

Pewne zahamowanie przcy naste. 
puje w roku 1936, Z powodu studiów 
wycofuje się z pracy pełen zapału i 
inicjatywy tow. Z. Zajączkowski, — 
jednocześnie był to okres kłopotów 
finansowych. 

Tow. Michałowicz jednak czuwał 
zawsze, przekonał zniechęconych, że 
Kryzys jest tylko chwilowy. 

W poradni sportowo . lekarskiej 
pracowali następujący lekarze: dr. 
jerzy Michałowicz, dr. Krygierowa, 
dr. r. Luksemburg, Kolber, Le- 
derman, Szpidbaum, Rakower, Rusz- 
czycki, Poboży, Jakira i Stein oraz 
medycy: Zajączkowski, Kozłowski t 
Rądziałkiewicz. Poradnia dotychczas 
zbadała 1500 zawodników. 

Wycział sanitarny ma 150 prez- 
szkolonych sanitariuszy z których 
czynnie pracuje 60. Do roku 1938 od 


otwiera Sto:ksrubb z czasem 552; 
pierwszy robotnik Helo znajduje się 
z czasem 57,2 na 4 miejsce ogólnej 
listy, na miejscu 5 znajduje się Hy- 
rylamen 57.2, na 7 Rinne z czawera 
57,6, na 8 Wirta 58. 
FINNOWIE PRZODUJĄ 
W. TRÓJSKOKU. 

W skokach Finnowie najwyższy 
poziom uzyskali w trójskoku, Zawod 
nicy robotniczy nie dali się mimo to 
wyprzeć z tabeli ; zajmują wysokie 
miejsca. ? 

W skoku w dal w ubiegłym sezo- 
nie nastąpiło pewne obniżenie. Pro- 
wadzi Luoma 730 przed Lanne ''.28, 
na trzecim miejscu znajduje stę re- 
kordzista świata w rzucie os”czevem 
Matti Jarvinen 7,26, który o 5 cm. 
wyprzedził najlepszego robotnika Le 
htónena — 7,21. Na 10 miejscu znaj 
duje się drugi robotnik Karttu z wy- 
nikiem 6.96, W skoku wzwyż prowa- 


1800 piłkarzy 


W ubiegłą niedzielę obradowali de 
iegaci Śląskiego Robotn. Podok. Au- 
tonomicznego w Katowicach. Na wal 
nym zebraniu było obecnych przeszło 
30 delegatów. Obradom przewodn:- 
czył Waszak z TUR Szopienic, Ze 
sprawozdania wynikało, że Śl. RPA 
ma zarejestrowanych przeszło « 180) 
graczy-w 22 klubach. W roku sprawo 
zdawczym Autonomicziy Podokręg 
przeprowadził dokończenie mistrzostw 
na rok 1037, tytuł zdobył TUR my- 
słowieki, oraz perwszą rundę na rol 
1987.58. której prowadz RKS „Sila“ 
Łaziska Górne, nie mając zni jedne 
go punktu straconego. W „B'” klasie 
w grupie katowick'ej prowadzi „Gwia 
zda* Borki, zaś w grupie świętochło 
wiekiej IRKS. Nowy Bytom. W Pod 
okręgt rybnickim najlepszą z „Ć* 


Redaktor odpowiedzialny STEFAN KRAMORZ. 


w 32 klubach 


kl. drużyn jest „Siła“ Chwałowice. 

Po wyborach uzupełniających za- 
rząd RPA przedstawia się następu- 
jąco: prezes zarządu — Rochowiak, 
członkowie — Koczy, Kitka, Miron 
i Froch. j 

Delegau: walnego zebrania RPA. 
uchwalili wniosek na Walny Zjazd de 
legatów c przywrócenie de praw d2- 
legatury WSS—RPA 1 wyrazili pro: 
test: przeciwko uchwale WSS—PZPN 
rozwiązującej WSS—RPA. 

Wniosek RKS „iła'* Giszowiec o 
powiększenie „A“ kl. do 10 kluków 
upadł. Walne zebranie uchwalilo do 
nage sége od ŁZPN przyznania in- 
struktora objazdowego na pewien 
czasokres, celem trenowania graczy 
klubów robotniezych. 


W OSZCZEPIE, 

W drugiej specjalności narodowej 
oszczepie robotnicy trzymają się tów 
nie dobrze. Młody Autonen zrobił w 
ubiegłym sezonie postęp blisko 4-me 
trowy i należy spodziewać się prze- 
kroczenia przez niego granicy 70-ciu 
metrów podczas lata 1938 roku, 

Trzech Finnów rzuciła w roku ub. 
ponad 70 m.; Järvinen, Nikanen i 
Toivonen, na 4 m'ejscu Autonen — 
69,67, na miejscu 8 Matila — 66,91 
i na 10 Rautavaara — 66 34. 

W rzucie kulą robotnik Elo miał 


popularnemu twierdzeniu. Wytłu- 
maczenie tego znależć można w 
warunkach pracy sportowej robot- 
ników fńiskich. 


stałego dostępu do sal gimnastycz 
nych, dopóty nie będzie racjonal. 
nie prowadzonego sportu maso: 
wego. 

ZASADA, KTÓRA SPRAWDZA 


(wynikach w konkurencjach tech 


| Nieprawdą jest, że robotnik jest SIĘ ZAWSZE 

zbyt mało inteligertny aby mógł| Zasadą tą to bezpośrednia 
opanować technikę i metodę tre- jleżność poziomu sportu robotni- 
{ningu lekkoatletycznego. Potrzeb1 [czego od ustroju politycznego. P93 
mit tylko dostępu do sal gimna- jziom spertu jest wprost proporcja 
stycznych jak to jest w Finlandii. |nlany do swobód  demokratycz: 
Rez wieloletniego przygotowania nych, faszyzm wyklucza zupełnie 
gimnastycznego nie ma mowy o istnienie sportu robotniczego. 

Dowód Finlandia z rządem wię- 


J.M 


Za. 


nicznych, najwyżej można biegać kszości socjalistycznej. 


. 


036z narciarski w Zakopanem 


Do Zakopanego na obóz narciarski 
ZRSu przyjechało około 40 robotni- 
ków z całej Polski. 

Obóz, cieszy się dużym uznaniem 
mozestników. 

Otrzymaliśmy szereg listów, w któ. 
rych obozowicze wypowiadają swoje 
edanie o obozie. 

Podajemy kilka z nich najbardziej 
charatkerystycznych: i 

+% 

Jadąc na obóz nie sądziłem, iż bę- 
dę mógł tak doskonale wypocząć, tym 
bardziej, że przyjechałem na obóz pro- 
sto ze szpitala. Warunki były doskona: 
łe i dla narciarzy i dla mnie, który 
chciałem jedynie wypocząć. Nasza kie- 
rowniczka tow. Słowikowska bardzo 
dbała o nas, by nam niczego nie bra- 
kowało. Obóz jest przyjemnym miej- 
scem wypoczynku i zalecam go każde- 
mu, kte ma tylko odrobinę wolnego 
czasu i pragnie wypocząć i użyć uciech 

| sportów zimowych. ; 
Włodzimierz Wójcikiewicz. 
Zakopane, w styczniu 1938 r. 
** 
im 

Po tygodniu bytności na obozie, 

można już robić pewne uwagi 


z życia obozu. Jadąc do Zakopanego xmu do dalszej całorocznej pracy dla 


byłem pełny niepokoju o warunki lo:qdobra ludu pracującego, dla dobra 
kalne i odżywianie, współżycie uczest- | Wielkiej Idei Socjalizmu, 
ników i t. d. Ale po przybyciu na obóz 
niepokój mój w zupełności minął. Wa- s 
runki mieszkaniowe, jako na obóz za-| Na obozie ZRSS. czuję się zupełnie, 
stałem bardzo dobre, pokoje duże, po- jak w pensjonacie, Co za raj: wyciecz 
wietrzne i ciepłe, wikt dobry i dosta-| ki, śpiewy, tańce, pogadanki, a kierow- 
teczny, przewyższa. wszystkie oczekiwa | niczka to matka dla wszystkich, 
nia w porównaniu z obozami poprzed. | Jedynie co może mącić naszą radość 
nimi, a nawet z obecnymi zorganizowa: | to myśl, ze tak mało ludzi może korzy: 
nymi przez bratnie organizacje w Za | stać z dobrodziejstwa sportów górskich, 
kopanym. Współżycie jest b. serdeczne. | że nie wszyscy robotnicy mogą wypo- 
ROE St. M. |cząć duchowo i fizycznie na obozach. 
Felek Griinblat. 


Gromb. 


+ 


mk 
Obóz nasz misici -się w pięknej willi *: 
tuż obok terenów narciarskich, na któ:| Wyjątki z tych listów podajemy na 
rych codziennie od g. 9-ej ćwiczymy się. | wet bez zmian stylowych. żeby niczym 
Dalszą część dnia spędzamy b. mile | nie zmieniać nastroju, jaki te listy od- 
przy urozmaiconym programie naszej dają. 
Komisji Kulturalnej. Uczestnicy na obozie czują się na- 
Współżycie między towarzyszami jest) prawdę dobrze. Wszyscy podkreślają, 
b. serdeczne. obok dobrej organizacji obozm, praw 
Mimo tego że jestem na obozie poer- dziwie braterski nastrój i koleżeństwo 
wszy tydzień czuję się tutaj żak dobrze,; Bieżący II turnus, z którego otrzyma 
jakbym się z tymi towarzyszami znał | liśmy listy. kończy się 30 stycznia. Na 
od kilku lat. stępny III turnus rozpoczyna się 1 lu 
Wspomnienia z tych pięknie spędze: | tego i trwać będzie do 14 lutego. 
nych dni pozostaną mi długo w pamię: | Zapisy przyjmuje Sekcja Narciarska 
ci i dodadzą mi świeżych sił i entpzja- | ZRSS —- Czerwonego Krzyża 20. 


a a 
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nastyczme. 

BEŁCHATÓW. 
reprezentują piłkarze TUR — Skry 
w r. 1937 zgłoszeni do ŁOZPN. 
ALEKSANDRÓW 
rozpoczął pracę spo:tową zorganizo 
waniem Robotniczego Klubu Sporto- 
wego przy Klasowym Związku Włók 


niarzy. 
W tej chwili czynna jest tylko 
sekcja p:łkarska. 
KONSTANTYNÓW ; 
ma również RKS. przy Zw. Włóknia 
rzy. Drużyna ta na swomm terewe 
jest b. silnym przeciwnikiem. 
W mistrz. kl. © wysunęła się m 
czoło klubów swej grupy. ; 


Walne Zebrania 


Konferencja WRSKO odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dn. 30.1 193%. 
Po”zątek konferencji o godz. 10 ra. 
no, w lokalu ZZK. Czerwonego Krzy 
ża 20 (sala konferencyjna). 

4% 


* 
Waine Zebranie RKS Skra odbęe 
dzie się dnia 6 we 1988. 


* O 

Wczoraj odbyło się w Katowicach 
Walne Zebranie najmocniejszego na 
śląsku k!ubu robotniczego I RKS-u. 


Mistrzostwa Warszawy 
w koszykówce 


W sobotę na sali CIWF odbył się 
mecz koszykówki między Skrą a 
KPW Orlem, w ramach mistrzostw 
Warszawy kl. A. Po żywej grze zwy 
ciężyła drużyna robotnicza 41:5% 
(24:15). KPW przeważał technicz- 
nie Skra osłabiona brakiem swego 
najlepszego gracza Stryjka nadra- 
binta snabic/ą, 

Plagą mistrzostw jest. , nawalanie ' 
sędzów. Wyznaczeni nie przychodzą 
na mecze, co zmusza do szukania 
przygodnych sędziów, nie zawsze po 
siadających odpowiednie kwalifika. 
cje. y 


Odbito w drukarni Sp. Naxładowo Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 3 


